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Przesilenie 
pełne niespodzianek.

Przesileni* franouskie, które się zakoń­
czyło obecnie, należy z pewnością do najdziw­
niejszych z pośród tych, których byliśmy 
świadkami. Sposób, w który Briand swój 
gabinet IX zamienił na X, nasuwał uwagę, 
ii wypływając z portu nie wiedział, jaki będzie 
kres jego podróży. W wyższym jeszcze stopniu 
można to powiedzieó o obecnym kryzysie, 
którego autorem, bohaterem głównym — 
a może i ofiarą — jest prezydent do niedawna 
Izby poselskiej i prezes stronnictwa radykal­
nego, Edward Herriot.

Wystąpienie prezydenta Herriota przeciw 
premjerowi Briandowi z pewodu pełnomocnictw 
żądanyoh przez rząd i programu, mającego się 
w nich mieścić, rozpętało nagłe i ostre prze­
silenie rządowe. Herriot głosami większości 
lewicy i części prawicy obalił Brianda. Lecz 
gdy z kolei utworzył rząd, prawica zwróciła 
się przeoiw niemu, centrum było mu nie­
chętne, i nawet 40 własnyah towarzyszów 
partyjnyoh, pod wpływem Caillaux i Franklin 
Bouillona przyłączyło się do opozycji. Herriot 
został obalony, a gwałtowna obniżka franka 
i panika ogarniająca ludność była groźnem 
tłem przewlekającego się przesilenia.

W  tym momencie misję utworzenia rządu 
otrzymał Poinoare, przywódca bloku narodo­
wego, namiętnie dotąd przez lewicę zwalczany 
i pokonany przez nią przy wyborach majo- 
wyeh 1924 r. Poincare postanowił utworzyć 
rząd możliwie szerokiej „jednośoi narodowej*' 
w osobach najwybitniejszych przywódców par- 
tyjnyoh i polityków. Poparcie prawiey miał 
zapewnione, z lewicy pozyskał sobie Brianda, 
Painlevego, Alberta Sarraut — i co wywołało 
wielką sensację — samego Herriota, który w 
ten sposób zszedł ze swej dotychczasowej linji 
politycznej, odłączył się od socjalistów, nagłe- 
mi, nerwowemi posunięciami wywołał zamęt 
u radykałów i w rządzie dawnego swego 
przeciwnika zadowolnił się drugorzędną pod 
wzgłędem politycznym teką oświaty. Z 
eentrnm pozyskał Poincare Leyguesa z pra­
wicy Ludwika Barthou, przewodniczącego ko­
misji odszkodowań, bardzo poważnego polityka, 
który został ministrem sprawiedliwości, a tem 
samem zastępcą premjera, dalej Ludwika Mari­
na, przywódcę największej grupy prawioowej, 
Unji republikańskiej, wreszcie Bokanowskiego 
i Tardieu. Nowy rząd niewątpliwie zażąda 
pełnomocnictw i sanację skarbu oprze między 
innemi na podwyższeniu podatków pośrednich.

Bząd Poincarego pełnomocnictwa niewąt­
pliwie otrzyma ogromną większością przeoiw 
głosom seejalistów, komunistów, drobnej gru­
py skrajnej prawicy i może nieznacznej części 
radykałów. Rząd relatywnej „jednośoi naro­
dowej", a właściwie koalioji prawioowo-rady- 
kalnej w osobaoh przywódców — reprezentuje 
w sprawaeh finansowych program umiarko­
wany. Polityka zagraniczna, prowadzona na­
dal przez Brianda nie ulegnie zasadniczym 
zmianom, a oeoby Poincarego i Herriota dają 
gwarancję poparcia postulatów polskich na 
terenie międzynarodowym, przedewazystkiem 
zaś w batalji o miejsce trwałe w radzie Ligi 
Narodów.

Sytuacja finansowa.
Przemówienie p. premjera Bartla na posiedzeniu 

sejmu z dn. 19 b. m, było jakoby wyrazem uczuć 
społeczeństwa zwłaszcza w ustępach dotyczących na­

szego położenia ekonomicznego. Ostatnie bowiem 
miesiące przyniosły bardzo poważną poprawę naszych 
stosunków gospodarczych. Po raz pierwszy od sze­
regu miesięcy uzyskaliśmy znowu równowagę budże­
tową. Wobec wielkiego wywozu węgla, cementu, 
drzewa, zboża i innych produktów wykazuje bilans 
handlowy, a znim bilans płatniczy wybitną aktywność. 
Bilans Banku Polskiego z dnia 10 b. m. ujawnił wzrost 
zapasu złota o 136 tys zł. i wzrost zapasu walut i 
dewiz netto o 16.2 milj. złotych do ogólnej sumy 
94.7 milj. zł. Tak znaczny dopływ walut, który w 
następnych dekadach lipca przypuszczalnie wykaże 
jeszcze większy wzrost, pozwoli Bankowi Polskiemu 
pokryć nietylko wielką część zobowiązań krótko­
terminowych, o czem pisaliśmy w naszem poprzed- 
niem sprawozdaniu, ale powiększyć znacznie kredyty 
i wypuścić nowe banknoty. Już zresztą w drugiej 
dekadzie lipca wynosi ogólny obieg banknotów 460 
milj. złotych.

Sytuacja walutowa jest obecnie zupełnie ustalona. 
Dolary ustabilizowały się na giełdzie oficjalnej na 
poziomie 9.15, dewiza na New-York na 9.20 Rząd 
i Bank Polski nie zamierzają wbrew wszelkim pogłos­
kom obniżyć narazie kursów walut obcych. Zniżka 
ta może przyjść samorzutnie, skoro nasze stosunki 
gospodarcze poprawią się do tego stopnia, że stosunek 
dolara do złotego będzie za wysoki.

Rynek prywatny przycichł zupełnie. Obroty 
walutami są minimalne. Różnica między kursem t. zw. 
,, czarnej giełdy” a kursem oficjalnym wynosi zaled­
wie 1—2 gr. na dolarze. Kurs nieoficjalny dolara jest 
przytem o kilka punktów niższy, od oficjalnego no­
towania, dewizy na New-York. Złoty wykazuje na 
giełdach zagranicznych tendencję wybitnie zwyżko­
wą — bez większyci^jednak wahań i odchyleń.

Poprawa ekonomiczna Polski, stabilizacja waluty 
i ^Itmiżenie oficjalnej stopy procentowej przyciągają 
kapitał zagraniczny. /Słyszy się o znacznych kredy­
tach obcych dla cukrownictwa, rolnictwa i wielkich, 
solidnych przedsiębiorstw przemysłowych wszystkich 
działów. Prócz tego wchodzą obce grupy do przed­
siębiorstw polskich, dając kapitał i korzystną, fa­
chową współpracę [Polski Bank Przemysłowy. ,.Pre­
mier” Gazy etc.]. W najbliższym czasie ma udzie­
lić Oesterreichische Kreditanstalt dwom przedsiębior­
stwom, w których głównym udziałowcem iest znany 
przemysłowiec Brugger, a mianowicie Elektrowni 
nad Sanem i fabryce papieru i celulozy Zasław — 
Zagórz — roczny kredyt w kwocie 600.000 dolarów.

Firma Uhlen and Co oferowała na cele inwe­
stycyjne w miastach polskich nową pożyczkę w kwo­
cie 6.000.0000 doi. Ze względu jednak na dość 
uciążliwe warunki zgłosiły miasta tylko zapotrzebo­
wanie na 2.700.000 doi. Pozostałą sumę weźmie 
zapewne rząd na cele budowy elewatorów zbożo­
wych.

A. Z. W.

Wielki wysiłek sanacyjny.
(Korespondencja własna).

Bruksella, w lipcu 1926 r.
Izby belgijskie, parlament i senat, dokonały 

wielkiego wysiłku w dziedzinie sanacji finansowej. 
Mianowicie ogromną większością głosów i za zgodą 
wszystkich wielkich stronnictw belgijskich — ka­
tolików, socjalistów, liberałów — udzieliły królowi 
Albertowi bardzo daleko idących pełnomocnictw w 
dziedzinie spraw finansowych, podatkowych walu­
towych i ekonomicznych dla dokonania sanacji. Czas 
trwania pełnomocnictw oznaczony został na 6 mie­
sięcy.

Jest rzeczą znamienną, że p. Vandervelde, przy­
wódca socjalistów i minister spraw zagranicznych, 
na posiedzeniu parlamentu zaapelował gorąco do 
stronnictw, by podobnie jak w r. 1914-ym utworzyły 
front jedności narodowej. Poparli go inni mówcy 
socjalistyczni i katoliccy i jedynie przedstawiciel 
pobitego przy ostatnich wyborach stronnictwa liberal­
nego wystąpił z pewnemi zastrzerzeniami, akceptując 
jednak zasadniczo przedłożenie. Przeciw przedłożeniu 
głosowali jedynie komuniści i nacjonaliści flamandzcy, 
razem 6 głosów.

Ustawę, przyjętą przez Izbę poselską, zaapro­
bował z kolei senat większością 112 głosów przeciw 
2 przy 40 wstrzymujących się.

Sam fakt uchwalenia pełnomocnictw oddziałał zba­
wiennie na sytuację finansową, położył kres panice, 
powstrzymał spadek franka belgijskiego. Mimo to 
rząd nie da się uśpić tą chwilową poprawą sytuacji 
i energicznie weźmie się do dzieła.

Rząd w zgodzie z wielkimi firmami bankowemi 
zamierza stworzyć nową walutę, zrazu obliczeniową, 
później rzeczywistą, i powrócić do złota. Zrazu 
zamierzano czekać na wyniki sanacji finansowej we 
Francji, ze względu jednak na opóźnianie się akcji 
francuskiej przystąpiono do dzieła samodzielnie.

Sytuacja dotąd była rujnująca dla kraiu. Za­
importowane zboże płaciło się złotem, za eksporto­
wany towar otrzymywało się zdeprecjonowany pie- 
niązd papierowy. Dlatego od pewnego czasu wszel­
kie kalkulacje i interesy przeprowadza się tu w do­
larach i frankach szwajcarskich.

Przemysłowcy i bankierzy domagają się dlatego 
energicznie wprowadzenia nowej waluty. Wszyscy 
się spodziewają, że nastąpi to w ciągu 6-iu miesięcy, 
w okresie pełnomocnictw, A potem uwaga rządu 
poświęcona będzie utrzymaniu nowej waluty na jej 
poziomie.

Rząd belgijski liczy się z trudnościami przejścio­
wego okresu sanacji, z bezrobociem występującem 
w pierwszem okresie ustalenia waluty — i dlatego 
minister pracy p. Wauters zastanawia się już teraż 
nad pomocą dla przyszłych bezrobotnych, których 
Belgja dotąd, w okresie spadku franka belgijskiego, 
nie posiadała.

Król detektywów.
Nazwisko Williama Burnsa, króla amerykańskich 

detektywów, niedarmo jest postrachem przestępców 
na całym obszarze Stanów. Niepozorny z wyglądu 
człowieczek, o żywych, prześwidrowujących nawskroś 
oczach i ujmującym, szczerym uśmiechu, ślubował 
pogoń niezmordowaną za wrogami ładu społecznego. 
Nie ma spokoju, dopóki, na wieść o zabójstwie, 
oszustwie czy kradzieży, nie wykryje ich sprawców. 
Wszystko mu przytem jedno, czy są nimi miljonerzy, 
opłacający zbirów, czy proletariusze, zdający cios 
własnoręcznie. Gdy postanowi wyśledzić przestępcę, 
nie ujdzie on już jego rąk, a raczej jego genialnego 
daru kombinacyjnego, który kieruje niezawodnie jego 
poszukiwaniami.

Najświetniejszym klejnotem w wieńcu sławy 
Brunsa jest zdemaskowanie słynnych dynami ta rdó w 
z Los Angelos i przyłapanie braci Mak Namara, 
obu anarchistów — syndykalistów, których szatański 
plan spowodował okrutną śmierć dwudziestu zgórą 
robotników, zatrudnionych przy budowie gmachu 
gazety ,,Times” w Los Angelos.

Odnalezienie cennego naszyjnika pereł, skradzio­
nego jednej członkiń angielskiego domu królewskie­
go, rozszerzyło sławę Burnsa i na Europę. W 
Londynie poznał się on z Conan Doylem, który z 
przeżyć jego i przygód niejeden zaczerpnął temat 
do swoich utworów.

Najwięcej wszakże przysłużył się Burns swojej 
ojczyźnie wykryciem siedziby ,,sztabu generalnego” 
amerykańskich anarchistów, rezydujących w liczbie 
z górą tysiąca w Home Colony, gdzie zorganizowali 
kompletną republikę komunistyczną. Nietrudno so­
bie wyobrazić, jak cały ten świat podziemny czycha 
na okazję pozbycia się najzaciętszego swego wroga 
i ile potrzeba z jego strony przezorności i sprytu, 
aby uniknąć zasadzki. Burns, prawdziwy detektyw 
z powołania, nie cofa się wszakże przed żadnemi groź­
bami i niebezpieczeństwami. Co ciekawsze, okazu- 
ie rzadką, jak na Amerykanina, bezinteresowność. 
Taknp., mimo, że z trudnością zdołał uzyskać od mu- 
nicypalności Los Angelos, zwrot, znacznych zresztą, 
kosztów swoich poszukiwań, nie przyjął propozycji 
impresarja, ofiarowującego mu po tysiąc dolarów 
za wieczór za wygłoszenie w największym musie 
hallu nowojorskim szeregu odczytów o historji wy­
krycia szajki Mak Namarów. Dotychczas też bez­
skutecznie są starania wydawców, dobijających się o 
prawo drukowania jego pamiętnika, który byłby 
niewątpliwie lekturą fascynującą nawet w stosunkach 
amerykańskich.

Zanik lata z powodu 
osłabionej siły słońca.

W miesięczniku nowojorskim ,,Magazine of Wall- 
street” podaje znany meteorolog amerykański, H. 
Jauvrin Browne, tyleż ciekawe, ile niepokojące prze­
powiednie atmosferyczne na lata najbliższe. Dowo­
dzi on mianowicie, że wraz z przejściem najwyższych 
faz plam słonecznych w latach 1927 i 1928-ym znacz­
nie osłabnie siła słońca, co spowoduje obniżenie 
temperatury ziemi, któremu towarzyszyć będą wielkie 
przewroty w ustroju natury. Zdaniem uczone-

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 85 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.
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gowitmi zwrócić na to uwagę rolnicy, którym wypa 
dnie przesunąć t. z w, ,, pas zbożowy’’ dalej w kierunku 
równika. Nadto wynikiem osłabienia siły promienio­
wania słońca będzie rozszerzenie kaptura lodów 
biegunowych — północnego aż do Labradoru i 
Spitzbergenu —, długie okresy deszczów i suszy oraz

Crzeistoczenie pór roku sposób najdziwaczniejszy: 
ardzo chłodne, nieomal mroźne lato i znaczne opóź­

nienie wiosny, co wpłynie nader ujemnie na roślinność, 
a tern samem fatalnie podniesie ceny żywności. Je­
dnym ze skutków tego faktu będzie niezmiernie 
deszczowy rok 1927-my. Wogóle, pod względem 
zimnego, prawie mroźnego lata, klimat w przyszłym 
roku będzie powtórzeniem tego, jaki przeważał w 
XIV stuleciu.

Przepowiedniami Browne a zajmują się żywo ga­
zety angielskie, tak, że jedna z nich, ,,Westminster 
Gazette”, zwróciła się do uczonego meteorologa 
angielskiego, sira Napiera Shawa, o opinję jego w 
tej mierze. Shaw powiada, że Amerykanie rzeczywi­
ście bardzo pilnie badają od szeregu lat sprawę ir- 
radjacji słonecznych, które mierzą specjalnie wyna­
lezionemu i skonstruowanemi w swoich laboratoriach 
aparatami. Kwestją jest wszakże — dodaje Shaw 
— czy pomiary te w istocie wykazują wzrastające 
osłabienie irradjacji, czy też objaw ten jest wprost 
wynikiem coraz większego doskonalenia się amery­
kańskich metod mierniczych. Upały, panujące obec­
nie na całym świecie, przemawiają raczej na korzyść 
ostatniej hypotezy.

Odezwa!
Towarzystwo

św. Wincentego & Paulo
(Opieka nad biednemi)

urządza w niedzielę 8-go sierpnia 1926 r. w ogrodzie 
i na sali p. Borkowskiego

B A Z A R
na biedne i nieszczęśliwe naszego miasta.

Wszystkich życzliwych Obywateli bardzo proszę 
o liczne przybycie i poparcie.

Nowe, dnia 30. 7. 1926 r.
J a b ł o ń s k i

burmistrz.

Rozmaitości.
Prześladowanie katolicyzmu w Meksyku.

Prezydent Meksyku, Calles, podpisał dekret, 
konfiskujący majątek kościoła katolickiego w tym 
kraju, znoszący naukę religji w szkołach i rozwiązu­
jący katolickie zakony klasztorne. Zarządzenia te 
spotkały się z energicznym sprzeciwem katolików, 
zamieszkałych w Meksyku, zwłaszcza Związku Młodo- 
katolików, zorganizowanego celem skuteczniejszej 
walki z prześladowaniem. Na czele związku tego 
stoi Senhor Manuel de Lapeza, który nie zawahał 
się wystąpić z płomiennymi protestami, pomimo, że 
dekret przewiduje surowe kary dla wszystkich odwa­
żających się krytykować politykę rządu w sprawach 
religijnych.

W St. Zjedn. Ameryki sędzia Talley, przewod­
niczący Komitetu dla spraw katolicyzmu, żąda od 
prezydenta Coolidge’a zainterpelowania rządu me­
ksykańskiego w sprawie dekretu, jako ,,krańcowego, 
okrutnego aktu terroryzmu”.

Król Alfons XIII doktorem praw.
Z okazji pobytu w Londynie króla hiszpańskie­

go odbyła się w uniwersytecie Oksfordzkim histo­
ryczna ceremonja nadania stopnia doktora prawa 
cywilnego pierwszemu w historji wysokiej uczelni 
panującemu monarsze. Uroczystemu aktowi prze­
wodniczył kanclerz państwa, Viscount Cave, w złotoń 
czarnej todze kanclerza uniwersytetu w otoczeniu 
przystrojonych w świetne barwy parów. Dostojny 
doktorant w szkarłatno-purpurowej todze doktor­
skiej wszedł z liczną świtą wspaniale udekorowa­
nych grandów hiszpańskich, zaś balkon obsiadły 
członkinie dworu hiszpańskiego i angielskiego oraz 
najwyższej arystokracji w tualetach balowych.

W pogoni za futrami.
Dwaj Anglicy J. Palmąuist i C. Stevens udali 

się na wyprawę, w której chcą bliżej zbadać mało 
manę dotychczas i uważane za niebezpieczne okoli­
ce zatoki Hudsonskiej. Głównym celem ekspedycji, 
która ma potrwać rok, jest zdobywanie futer rzad­
kich zwierząt. Wyprawa, która ma przebyć przestrze - 
4000 mil angielskich posługiwać się będzie łodzią 
motorową, kajakiem, a pozatem pieszo jeszcze 1600 
mil ang.

Ostatni krzyk reklamy literackiej*
Nawet życie intelektualne amerykanizuje się we 

Francji coraz bardziej! Grono finansistów nowojor­
skich zamierza założyć w Paryżu ,,Centralne biuro 
popierania młodych literatów”. Instytucja ta podej­
mować się będzie — za odpowiednią opłatą — nie- 
tylko wydawnictwa nieznanych utworów, napisanych 
przez ,,przyszłe sławy” ale również, i to stanowi 
właściwy zakres działania tego biura, amerykańskie­
go reklamowania młodych autorów. Finansiści są 
przekonani, że przedsiębiorstwo prosperować będzie 
szybko i doskonale. Zdaje się, iż ta spekulacja na 
psychologię tłumu okaże się słuszna,

Zaginione gołębie.
Podczas ostatnich burz w kanale La Manche 

zginęła większa część wyścigowych gołębi, które w 
czterych partjach puszczono z brzegów francuskich 
w kierunku Angli. Ogółem puszczono 10.000 gołębi, 
wartości 200.000 dolarów. Obawiają się, że większa 
część zatonęła podczas burzy.

Kosztowna przyjemność.
Oficjalne dane statystyczne wykazują, że Stany 

Zjednoczone zużyły w ubiegłym roku za 47 miljo- 
nów dolarów [sic!] gumy do żucia [chewing gum]. 
Jest to nie mniej, nie więcej jak wartość 700 miljo- 
nów klg. chleba pszennego. Bogaty kraj!

Ucieczka króla hiszpańskiego przed słońcem.
Niebywałe upały, panujące w Londynie, zmusiły 

bawiącego tut. króla Alfonsa hiszpańskiego do spędze­
nia całego dnia w podziemiach Akwarjutn ogrodu zo­
ologicznego. Książę Connaugt zwolnił swoją straż 
przyboczną ze służby na posterunkach, gdyż upał 
zagrażał życiu żołnierzy.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Nowe, Rynek 31.

Mojej Szan. Klienteli podaję do wiado­
mości, że teraz utrzymuję codziennie godziny
Przyj^-

Ochronne manipulacje w pierwszorzę- 
dnem wykonaniu.

Plomby 2 zł. Korony 10 zł.
Rwanie zębów dla niezamożnych bezpłatnie. 

— Reparacje w 1 dniu. —
Fr. Kujawski, dentysta.

Zahn-Atelier, iłowe, Rynek 31.
Meinęu werten Kim^en zur gefl. Nachyl 

richt, dass ich jetzt taglich Sprechstundep 
abhalte.
Samtliche Arbciten in bester Ausfiihrung,

Plombem 2 zł. Kronen 10 zł.
Zahnziehen fur Unbemittelte unentgeltlich. 

Reparaturen in 1 Tage.
Fr. Kujawski* Dentist.

Obwieszczenie.
Płatnikom podatku państwowego od lokali za 

III kwartał 1926 i podatku od nieruchomości za II 
kwartał 1926 przypomina się niniejszem, iż termin 
płatności upływa z dniem 14. sierpnia 1926 po tym 
terminie nastąpi przymusowe ściągnięcie z dolicze­
niem proc. i kosztów egzekucyjnych.

Urząd Podatkowy 
Kasa Miejska.

Dot. uzupełnienia zarządzenia weterynaryjno-połi- 
cyjnego dot. pryszczycy z dnia 10. 5. 26.

Pomiędzy bydłem rogatem gospodarzy: 
Bernarda Franz’a MątaWy
Ernesta Bohse’go „
Juljusza Wendfa „
Henryka BarteLa Małe Zajączkowo
Jakóba Gołębiewskiego Wielkie Zajączkowo
Pawła Goertz’a Dragacz
osadnika Cichockiego Wiązki© Piaski
Fryderyka Miiller’a Bratwin
oberżysty Delewskiego Dolne Sartowice

Zierota „
Gabriela „
Weinerfa „
Chmurzyńskiego „

majętności Sartowice
Kron’a Czapelki

Jeszczerzewskiego Czapelki
i Józefa SchmidLa Czapelki

stwierdzono urzędowo pryszczycę,

Wobec tego § 1 i 9 ustęp 2 zarządzenia mojego 
z dnia 10. 5. 26 1. dz. 7574-26 IV. (Orędownik Urzę­
dowy nr. 36-26 poz. 341) uzupełniam co następuje:

Obwód izolacyjny (ściślejszy) tworzą gminy 
i miejscowości Tryl, Miejski Tryl, Nowy Tryl, 
Mątawy, Małe i Wielkie Zajączkowo, Kampanja, 
Dragacz, Wiąskie Piaski, Bratwin, Dolne Sartowice, 
Sartowice i Czapelki.

Do obwodu obserwacyjnego należą gminy: 
Kończyce, Wielki i Mały Lubień, Kruszę, Bzówko, 
Michale, Polskie Stwolno, Dziewięćwłók i Niem. 
Stwolno.

PP. naczelnikom gmin Wzgl. obszaru dworskiego 
polecam pdd osobistą odpowiedzialnością dopilnować, 
by zakaz przepędu zwierząt racicowych przez teren 
zapowietrzony zarażą pryszczycy został ściśle prze­
strzegany.

Również zakazuję aż do odwołania spęd zwie­
rząt racicowych na jarmarki, odbywające się w Swieciu,

Swiecie, dnia 28 lipca 1926 r.
STAROSTA. .

Do wiadomości *
BURMISTRZ.

Obwieszczenie.
Wzywa się wszystkich posiadaczy psów, ażeby 

takowe zameldowali piśmiennie w biurze tutejszego 
Magistratu do dnia 10 VIII b. r. Niezastosowanie 
się do powyższego obwieszczenia spowoduje karę 
porządkową.

Nowe, 29. VII 1926 r.
Magistrat 
Jabłoński 
burmistrz.

Towarzystwo 
św. Wincentego k Paulo

urządza
w niedzielę dnia 8-go sierpnia 1926 r.
0 godzinie 3ł/a po południu w ogrodzie 
p. Borkowskiego na biedne i nieszczęśliwe

naszego miasta

B A Z A R .
Koncert. Oprócz bufetów: mięsnego,
cukierniczego, bufetu z napojami, kiosku 
z papierosami, kwiatów, owoców i cukrów, 
będzie poczta japońska, kosz szczęścia 

oraz różne niespodzianki.

Wieczorem na sali t a ń c e .
Wszystkich obywateli miasta i okolicy 

prosimy uprzejmie na ten tak wzniosły 
cel o jaknajliczniejsze przybycie na Bazar
1 popieranie nas różnemi datkami.

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje 
Się w plebanji.

ZA Z A R Z Ą D
Ks. prób. Bartkowski.

Am Sonntag, den 8. August nacbm. 
3*/j Uhr veranstaltet der

St. Vincent-Verein
im Garten des Herrn Borkowski einen

BAZAR.
Konzert* Biifett sowie verschiedene 
- - - Ueberraschungen. - -

Der Reinertrag ist żur Unterstiitzung 
der Armen bestimmt. Wir bitten herzlicbśt 
um giitige Zusendung von Gaben jeglicher 
Art, welche wir sebr bediirfen.

Samtliche Gaben werden im Pfarrhaus© 
angenommen.

St. Yincent-Yerein.

Naszej Szan. Klienteli podajemy do łaskawej 
wiadomości, iż od 1-go sierpnia 1926 r. płacimy ża 
wkładki:

za dziennem wypowiedzeniem 8°0 
„ miesięcznem „ 9°0
„ kwartalnem „ 12%

Bank Powiatowy 8wiecie Bank Ludowy
Oddział w Nowem w Nowem.

Zawiadamiam
mojej Szan. Klienteli, że od

1-go sierpnia r. b. ilnieszkam w domu pp. siostry 
Hundsdorf* Rynek 5 I p.* koło Banku Powiatowego*

i*l. Bleja
akuszerka obwodowa.

Pokój
umeblowany

z całem utrzymaniem lub 
bez od 1-go sierpnia do 
wynajęcia. Zgłosz. przyjm. 
©ksp. Gazety Nowskiej,

Wykazy
młodocianych

poleca
W. Wesołowski.
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Propozycja nadzwyczajna
Przeznaczenie! Światowej sławy psy- 
chografolog ' Szyller-Szkolnik, autor 
prac naukowych, redaktor pisma „Świr*
(Wiedza Tajemna), opowie Ci, kim 
jesteś, kim być możesz? Nadeślij cha­
rakter pisma swój, tub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie, jak rów­
nież 11 oroś kop słynnego medjum M-lle Evigny. Wszy­
stkim czytelnikom dziennika analizę wysy­
ła się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). 
Osobiście przyjmuję od 12—7. Protokoły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. Warsza­
wa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Piękna 25, — 

Gabinet redaktora.
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.5 £cuu,€AdeoiArt-Wwv% Z/t-ęJpŁ cLł ęJ'UM'2-'

*
Druk ofsetowy Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Szpitalna 12.
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